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ROK 1840 


Pismo to wychodzi codziennie oprócz niedziel 


i świąt uroczystych w drukarni Stanisława 
Gieszkowskiego. 


Iwiona RZYMSKIE 
Jutro kankracego Biskupa. 


PONIEDZIAŁEK 11 MAJA; 


Zaliczenie na trzy miesiące złotych dziesięć 
miesięcznie złotych cztćry, nurmex pojedynczy 
groszy dziesięć, 


Imiona SŁAWIANSKIE 
Jutro Wszemir. 
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OBSERWACYE METEOROLOGICZNE. 
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cz Wiadomości krajowe. 


KRAKÓW. 


(A. N.) Czytałam z upodobaniem w gazecie 
czwartkowćj (*) z dnia 7 b. m. artykuł o 
ulnbionćj artystce naszćj pannie Teressie Pal- 


czewskiej, i miło mi jest wyrazić, że wszystko. 


co w nim powiedziano, jest najczystszą, ża- 
dnym przydadkiem nieprzęsadzoną prawdą: lecz 
Winnam tu jeszcze dodać, czego piszący może 
Zapomniał nadmienić, a może ież niedostrzegł: 

jeśli panna Palczewska ze łzą w okn podzię- 
owała damom za rzucone jéj wieńce, nie- 
mnićj były i dawczynie tego tak miłego dla 
Serca jéj upominku, rozczułone w tćj uroczy- 
Stój chwili; może to były jeszcze ślady tych 
Wliwych łez, jakie w tym dniu gra panny Pal- 
tzewskićj w Oblubienicy z Lumermoru, i w 
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*.() W tejże gazecie Nro 406 i w tymże samym 
artykule, zaszły następujące pomyłki, które tu 
prostuje się. WW przedziałce pierwszćj w wier- 
82n dziewiątym od dołu, zamiast: zgromadzona pa- 
winna być zyromadzoną—i tamże w wierszu dru- 
Sim od dołu, zamiast rzeczono powinno być: rzy. 
cong, L. R. 
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ustępie z Hamleta, z oczu nam wycisnęła. Cześć 
arlystce, która tak niewinnie umiała opanować 
serca. Życzemy jéj aby i we Lwowie to sa- 
mo przyjęcie znałazła, —a do nas aby powró- 
ciła na zimę. 
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Wiadomości zagraniczmites. 


— Warszawa 5 Maja. — 

Artyści teatrów warszawskich przejęci doe 
zgonną i najczulszą wdzięcznością za nada- 
nie im przez miłościwego Monerchę emerye 
tury, wczoraj w Zgą rocznicę tegoż najłase 
kawszego nadania, znajdowali się w obec 
JĄ. Jenerala- Adjutanta Rautenstrauch Pre- 
zesa dyrekcyi rządowej teatrów, oraz człon- 
ków tejże dyrekcyi, w kościele xx kapucy= 
nów na mszy Ś.; w czasie którćj utalentoe 
wani artyści grali i śpiewali mszą z tonu G; 
skomponowaną przez Józefa Stefaniego na 
dzień dojścia pełnoletności J, C, W. Następcy 
Tronu, a ofiarowaną Na Panu, którą raczył 
Monarcha przyjąć, obdarzywszy autora bry- 
Jantowym pierścieniem. Zakończył „hymn 
Lwowa »Boże zaczowej Cegarza.« 


— Paryż 25 Kwielnia. — 


Depesza telegraficzna donosi, że xiężnicz- 
ka Wiktorya wczoraj z rana przestąpiła gra- 
nice fraocizką i przyjętą została przez jene- 
pała Durosnel, tudzież prefekta północnego 
departamentu i jenerala dowodzącego tym: 
czasowo 16 dywizyą wojskową. 

Przy okoliczności rozprew nad paragra- 
fem projektu redukcyi renty, który oznacza 
użycie funduszów amortyzacyjnych na nowo 
utworzone renty, prezes rady widział się skło- 


uionym do następującego oświadczenia: Nie- 


niożemy w Żaden sposób przypuścić Żeby 
miał kto wątpliwość względem pewności as 
mortyzacyi i naszćj silnej woli utrzymania 
jéj. Oświadczam stanowczo, Że rząd nie 
przedłoży Żadnych środków, któreby mogły 
osłabić siłę amortyzacyi. Nie jest prawdą 
jak utrzymywali niektórzy mówcy, Że przez 
pdrzucenie 3, 1f2 procentowej renty, działal- 
ność funduszów amortyzacyjnych została zni- 
wsczoną, Gdyby prawdą było, że ten środek 
podobne mieć może skutki, w takim razie 
gabinet nie prowadziłby dalćj rozpraw. Cno- 
ciaż to mie miało zniejsca, wyznaję jednak 
otwarcie, Że żaloję postanowienia które wczo- 
raj powzięte zostało, ponieważ to postano- 
wienie utrudnia postęp operacyi, — Następnie 
artykoł, o którym była mowa, został przy- 
jety, poczem izba zajmowała się poprawką 
którą komisya przez noc ułożyła. Popraw- 
Ka ta tak brzmi: »Pięcio-procentowe renty 
„ędące w posiadaniu legii honorowej, kassy 
inwalidów, gmin, szpitali, kościołów i pu- 
bliczęych instytucyi dobroczynnych, mają 
wprawdzie zmienione być na: 4 1/2 procen» 
towe, ale wypłacane im będzie 5 procent, 
dopóki renty te w posiadaniu rzeczonych in- 
stytatów pozostaną.»— Pan Lherbette, nastę. 
pnie oświadczył: »Muszę przyznać, Że nie 
pojmuję postępowania komisyi, która tak 
niespodzianie podobną poprawkę przedstawia, 
Nie pojmuję jak komisya może ztaką lekko- 
myślnością postępować. Przezto stawia Się ona 
w sprzeczności z swoim projektem i rapor= 
teme Kilku mówców przemówiło za i prze. 
eiw tej poprawce i następnie poddano ją głos 
Łoważiu, Ministrowie, znaczna część środ: 
ka, i około 10 członków lewćj strony a mię: 
dzy niemi pan Garnier Pages głosowali za 
poprawką, Większa część lewej strony 8 
mianowicie pan Odilon Barrot głosowali prze- 
ciw niej. Pierwsze głosowanie było wątpli- 
we, przy drugiem poprawka została odrzu 
gong. Pozostałe artykuly projektu przyjęta 


zostały bez głosowania arezultat względem ca- 
łego projektu już jest wiadomy. f 


— Alerandrya 6 Kwietnia. — 

Mianowanie exkapudana pnszy naczelnym 
dowódzcą połączonych flot, sprawilo tu wiel- 
kie wrażenie, przypisują go nawet zdradzie 
na doradę , jak mówią pan Pontois, Żeby się 
jeśli można porozumiał wprost z Mehmedem 
Ali, wielki wezyr. rozpoczął z niim przed niee 
jakim czasem poufalą kosespondencyą i 
szczególniej o to naglil, Żeby mu otwarcia 
oświadozył, jakie są jego ostateczne warun- 
ki zawarcia pokoju. Mehmed Ali sądząc, 
Że Chozrew pasza raz przecież szczerze z 
nim postępuje, napisał mu w zupełnem zau- 
foniu. Al; zaledwie Chozrew dostał list je. 
go w ręce, natychmiast miał okazać go mie» 
którym posłom w Konstantynopolu, co Meh. 
meda Ali do najwyższego stopuia obraziło, 
i osądził, że już ma prawo wszystko czynić. 
Przez mianowanie cxkapudana dowódzcą swo- 
jej tlety, (turecko-egipskićj), przywłaszył on 
sobie zupełnie turecką, która dotychczas cią- 
gle pod dowództwem swoich oficerów i po 
usunięciu Ahmeda paazy pod rozkazami Mu- 
stafy paszy zostawałe, Jednakże nieukonten- 
towanie w flocie tureckiej, coraz bardzićj 
wzrasta, najwyraźoiejszym dowodem tego jest 
ucieczka kilku oficerów i kilkudziesięciu żoł- 
nierzy. Nowy kapudan pasza zaraz zapro- 
jektował, żeby zniesiono kwarantannę okre- 
tów i dozwolono oficerom udawać się naląd. 
Mówią o odkryciu spisku, podług którego 
Turcy w jednej nocy mieli opanować wszysto 
kie czółna okrętowe i odpłynąć do Karamanii, 
Arabowie i Turcy, nienawidzą się zacięcie, 
dla tego dotychczas nie przyszło do skutku 
tyle razy wspomniane pomięszanie oficerów 
i żołnierzy obu flot. — Pan Cochelet, który 
za późno dowiedział się o przywróceniu ex» 
kapudana, udał się w dniu 2 o godzinie 8 
z rana do paszy i zostawał u niego do go- 
dziny 11tej, żałuje on, że pasza do tego kro» 
ku dał się nakłonić, bo podobne gwałtowne 
postępki, nie mogą do dobrego doprowedsić. 
Pasza miał mu powtórzyć kilkakrotnie, Z8 
umie grać w wielką grę 1 Że teraz postano. 
wil grać ją do końca. Surowe rozkazy zno. 
wu przesłane zostały w głąb kraju, Wzglęe 
dem przyspieszenia wymarszu wojsk z któe 
rych część będzie obozować ped Damanhar 
(niedaleko kansłu Mabmudie) a część pod 
Ramley na pól drogi stąd do Abukir. Kur- 
Szid pasza udaje się Z wojskami swemi do 
Syry. Nowe pobory mają wzmocnić pułki, 
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które przez choroby znacznie ucierpiały. Z 
Syryi nie ma mic szczególnie zajmującego. 
Ibrehim pasza ciągle bawil w Marasch, a 
Soliman pasza w Bejrut, w Said, ale najs 
więcój w St. Jean d'Acre, które to miejsce 
ciągle jest nowemi szańcami wzmacniane, 
Dopisek z dnia7. Po przybyciu wczorajsze. 
go paroplywu, pan Cochelet oświadczył pa- 
Szy, że Francya ma wiele nadziei, iż sprawa 
wschódnia da się korzystnie dla niego zakoń- 
czyć. Powinien tylko zachować się spokoj- 
nie, unikać (Wszelkich nadzwyczajnych ude- 
rzających kroków i do niejakich ustąpień się 
skłonić. Pasza ma teraz żałować, ze dał się 
skłonić do mianowania usuniętego exkapuda - 
na, bezwątpienia nie bylhy tego nezynił, gdy* 
y był wcześnićj otrzymał wiadomość zFrane 
cyi, Wszyscy oficerowie floty tureckićj, pras 
gna wrócić do Konstantynopola, i szczegól- 
nićj ich listy spowodowały odezwy w tym 
względzie lorda Palmerston do paszy. Do- 
tychczaa postępowanie paszy dozwałało, do- 
myśleć się; Że tylko okręty chce zatrzymać 
a osadzie dozwoli wrócić do Stambulu, mise 
nowicie oficerom, Teraz rzecz ta stanowczo 
rozstrzygniętą została, Nowy Kapudan pasza 
Mehmeda Ali odbył surowy sąd nad oficera: 
mi i podoficerami, którzy należeli do świeżo 
odkrytego spisku; 15 oficerów zdegradowana 
na Żołnierzy, wielu podoficerów otrzymało po 
3- 400 kijów. — Otrzymane dziś listy z Kairo 
donoszą, że wszystkie budy są zamknięte i 
Żaden z kupców w przeszłym tygodniu nie 
zapłacił ani jednego piastra. Ponieważ mu- 
szą oddawać się slużbie gwardyi narodowej, 
przeto nie mogą zajmować się swemi intere- 
sami handlowemi. Ale kto popiaci to co oni 
Winni są zagranicznym kupcom? 

— Dnia 7 Kwietnia. — 
 Jeneralny konsul angielski pan Hodges w 
imieniu swego rządu, wezwał w dniu 1 b. 
M. wice-króla, aby natychmiast kazał flotę 
turecką uczynić gotową do żeglugi i wysłał 
Ą z powrotem do Konstantynopola. Nie poe 
zostając na tém pun Hodges ogłosił, że 
Bźdego, z floiy tureckiej, któryby się chciał 
oddalić z swego stanowiska, prsyjmie pod 
Swoje opiekę. Vice- ról był tym nadzwy. 
%ajnie oburzony i oświadczył, że każdego 
as względu na stopień; rozstrzelać każe, 
ka kolwiekby odważyłby się bez jego pozwo: 

nin opuścić flotę, a penu Hodges wprost 
Powiedział, Ze nie pozwoli sobie żadnych praw 
Przepisywać i będzie umial utrzymać się przy 
Swoich, choćby ktohądź co chciał czynił. Na. 
Zalutrg mianował exkapudaną Ahmeda paszę 


wielkim admirałem połączonych flot, tureckiej 
i egipskiej; u Mustafe paszę odsunął od jego 
godności, pod pozorem, Że tenże ułatwił ue 
cieczkę wielu tureckim Żołnierzom. 
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Mozmaiteści. 


— Dwaj Rywale. Znanym jest Szląsk pruski 
z swoich sławnych wód miaeralnych i okolic 
prawdziwie. malowniczych. Szczególnićj 
Sałcbrunn i Warmbrunn co rok przynęcają 
z wszystkich stron wiata tłumy gości, szue 
kających ulgi „dla nadwerężonego zdrowia, 
lub też odmiany i rozkoszy dla Życia spo- 
wszednialego, znudzonego.  Zeszłego lata 
poznali się u wod w SŚalebrunie pan B. z 
W. i pan N. z Gdańska, obaj młodzi, je- 
dnakiego charakteru; rychło poczuli ku sos 
bie przyjażń wzajemoą, która wkrótce miałą 
być ustaloną słodszym jeszcze związkiem po- 
krewięństwa, U wód zapomnienie etykiety 
wiejskiej, widok pięknćj natury, powszechna 
wesołość czyni prędko wszełzie znajomości 
poufalszemi; nie dziw tedy, iż pan B, zwie- 
rzył swojemu nowemu przyjacielowi miłość 
którą powziął dla młodćj damy w Wrocła- 
wiu. N. za uslyszeniem nazwiska damy, 
został prawie jak wryty, i on przejeżdżając 
przez Wrocław, mioł sposobność widzenia 
jej w kilku towarzystwach, i on nie mógł 
oprzeć się jej anielskim przymiotom, miłość 
cicha ale gorąca przejęła jego duszę, a ła- 
two wystawić sobie jego rozpacz, gdy dowie- 
dział się, że B. już oświadczył się i otrzye 
mał przyrzeczenie pomyślne tak od damy, 
jsko też od jéj rodziców. N. nie mógł je- 
dnak znienawidzić rywala, który otwartem 
i szłnchetnóra postępowaniem zniewalał każde- 
go do oddawania mu szacunku; przeto N. wolał 
raz powziętą przyjaźń rtwierdza na zawsze, 
Obaj odbywali razem przejazdki w okolice 
do Altwasseru, Fiirstensteynu, Adersbachu 
it. d., a B. rozpowiadał tylko n swojój na- 
rzeczonej w Wrocławiu, niu domyślająe się, 
iż ma przy swoim boku rywala. Pora letnią 
przeminęła, goście zaczęli opuszczać wiej» 
skie ustronie, B. i N. pośpieszyli do Wro- 
clawia, pierwszego poapędzala milość, drugie- 
go zazdrość. »Muszę ci też przedstawić moją 
narzeczonę», rzekł pewnego dnia B. do swoe 
jego przyjaciela, wprowadzę cię do domu 
jej rodziców.« Ńerca obu biły gwałtownie 
przy wchodzeniu do salonu, ale przyczyny 
tego wzruszenia byly wcale różne. »To moją 


narzeczona< rzecze B. »Ach! to nie ta!< za- 
wołał N., z wyrazem zadziwienia i radości, 
i w tejże chwili zapytał prędko; ule powiedz 
mi któż jest ta druga dama?« sTo siostra moe 
jéj narzeczonej!« Teraz wyjaśniło się wszyst. 
ko, N. pokochał siostrę wéj która była zarę- 
czona zjego przyjacielem, dla tego to za u- 
słyszeniem jej nazwiska w Salcbrnnnie są» 
dził się być uprzedzonym przez rywala, a 
ten mniemany rywal dopomógł późnićj do 
otrzymania przedmiotu swoich najgorętszych 
Życzeń. 


(ro 3049. 
WYDZIAŁ (SPRAW WEWNĘTRZNYCH I POLICYI 
W SENACIE RZĄDZĄCYM 
Wolnego Niepodleglego i scisle Neutralnego 
Miasta Krakowa i jego Ukręgu. 

Na dostawę pokarmów do Szpitala Staro- 
zakonnych obwodu kazimierskiego przez mie- 
gięcy sedm, poczynając od dnia 1 czerwca 
roku bieżącego, odbywać się będzie w bió- 
rach Wydziału Spraw Wewnętrznych i Poli- 
cyi licytacya głośna sn minus, poczynając 
pierwsze wywołanie groszy polskich 12 od 
osoby, oprócz tego traktyer będzie miał w 
szpitala mieszkanie i opal, tak do mieszkania 
swego jak i do gotowania pokarmów, w ilo» 
ści takiej, jaka nieodzownie potrzebną być 
gie okaże. Mający przeto chęć podjęcia się 
1ej entrepryzy, zgłosić się zechcą w miejscu 
zwyż oznaczonym na dniu 14 maja roku bie- 
Żącego o godzinie 10 przed południem, opa* 
trzeni w vadium złp. 600 gdzie o dalszych wa- 
runkach bliższą każdego czasu powziąść mo. 
gą wiadomość. 

Kraków dnia 4 maja 1840 r. ( 
Senator prezydujący 
SOBOLEWSKI. 


Referendarz L. Wolff. 


(2r.) 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 10 do dnia li Maja. 


Linowski Adam ob., Krasinski Izydor hr., Eis+ 
muud Franciszek ob., Borkowski Xawery ob., Wado- 
wiszewski Kajetan ob., Szuwalski Adam ob., Zło 
wodzki Józef ob., Kiniorski Wojciech, Dzwonkowski 
Jan, Tawast radca, Badońska Józefa ob., Stradom- 
ski Rocb ob., Olechowski Prym ob., Piotrowski Se- 
bastyan ob., Ciccholewski Adam, Solnicka Aniela 
ob., z Polski; — Fischer Konstanty ob., z Galieyi;— 
Czernik Jan, z Pruss. 

Wyjechali z Krakowa, 

Tschorba major cess. ross., Paszkiewiez jenerał 
tessarsko rossyjski, do Palski; — Burgbaråt, do 
Galicyi; — Reichel Magdalena ab., do Pruss. 


Doniesienia Urzędowe. 


Nro 2280. 
WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCII I SKARBU 
W SENACIE RZĄDZĄCYM 
Wolnego Niepodleglego i scisle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 


Z powodu niedojścia licytacyi, przez se- 
kretne deklaracye, co do sprzedaży 3,000 
tentnarów cynkn w skarbowych hutach w Jas 
worzniu wytworzonego, ogłoszoną zostanie 
niniejszym w skutku uchwały Senatu Rsą- 
dzącego dnia 29 kwietnia b. r. Nr. 2360 D. 
G. powtórna lioy'acya głośna na. dzień 14 
maja b. roku na którćj rozpocznie się sprze- 
daž od ceny złp. 30 gr. 6 za jeden centnar 
wagi berlińskiej, (Każdy zatem chęć kupna 
tego artykulu mejący, zechce się dopiero w 
dniu wymienionym zgłosić a godzinie 11 przed 
południem do biór Wydziału Skarbowego, i 
zaopatrzyć w vadium 45; części całego szas 
cunku odpowiadujące, gdzie warunki tej li- 
cytacyi poprzednio przejrzanemi być mogą, 

„Kraków d. 2 maja 1840 Fe 
prezydujący Senator 

. WĘŻsk. 
Nowakowski Sekr. 


(3r.) 


Doniesienia prywatne. 


Sto owiec matek przychowek na- 
bytego zarodu z dobrze renomo- 
wanych owczarni szląskich; tu- 
dzież kilkunastu jeszcze baranów czystej 
krwie, Są do czasu strzyży do sprzedania W 
Węgrzynowicach. (ir.) 


„Za rogatkami Długićj ulicy gdzie Się na 
Biały Promnik idzie w ogrodzie wielkióm 
znajdnją się dwa pomieszkania letnie nowo 
odimalowane i kompletnie umeblowane do 
Wynajęcia każego czasu, przeto ktoby sobie 
Życzył niech się sgłosi do traktyernipod Krzye 

» sztoforami, Philip Schneider,  (2r.) 
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